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M edale w  A kadem ii krakowski*^.
Kraków , 20 lipca, W tutejszej Akademii 

ztnk pięknych odbyło się wczoraj przyznanie medali. 
'Nad oceną prac uczniów pracowało grono profeso­
rów pod przewodnictwem dyrektora Falata, od godz. 
4 do 7Ys wieczorem. Prace uczniów wskazują na 
ogromny rozwój szkoły, mimo to przyznam) tego 
roku mniej medali, szczególnie srebrnych i dano jo 
tolko za najwybitniejsze prace, chcąc podnieść skalę 
znarzonia tej zaszczytnej odznaki i wymogów do 
niej stawianych.

Wynik jes t  następujący:
I. Szkota malarska Axentowiczu, otrzymali: 

medal srebrny Gustaw7 PJati ;  medal brązowy W lad. 
Przybytniowski.

II. Szkoła malarska prof. Wyczółkowskiego; 
modal złoty p. Aleksy Nowakowski za, stndya; me­
dal srebrny Józef Kuryłas; medal brązowy Bole­
sław Bojko.

III. Szkoła malarska prof. Cynka: Srebrny 
Kazimierz Staszewski; brązowe Zygmunt Żcłesluw- 
slti i Pdip Demcznk.

IV. Szkoła krajobrazów prof. Jana  Stan,sław­
skiego: srebrno Bolesław Bujko i Stanisław Kamo- 
cki; brązowy Ja n  Buraczek.

V. Szkoła rysunków profesora Unierzy sk .eąo: 
brązowe: Piotr Krasnodębski, Stanisław Ooldfiu- 
ger, Stefan Bukowski, Autom Paczoski i Fryderyk 
Pautsch.

VI. Szkoła rysunków prof. Malczewskiego: bią- 
zowe: Stanisław7 Czajkowski i Stanisław Pi cli od7.

T H  Szkoła rzeźby prof. Laszezki: srebrno: 
Jan  Szczepkowski i Bolesław Biegas (ostatni jako 
nagrodę za kcmpozycye; brązoao Józef Sciiebesfa i 
Władysław Rudlicki.

Wystawa prac trwać będzie dwa dni.

Wogóle na 4 okrętach, które Ausiro-Węgry wy­
syłają do Chin, znajdować się będzie 30 oficerów szta­
bowych oraz 520 podoficerów i majtków.

P o l a ,  20 lipca. Przybył tu admirał S o a u n, 
w towarzystwie kilku u7yższych oficerów7 marynarki, 
celom inspekcji okrętów „Cesarzowa Elżbieta i „As- 
peru“, udających się do Chin.

W ojna z  ChóeamL
B erlin , 19 lipca. Biuro Wolfa donosi z Czi- 

fu pod datą wczorajszą: Amerykańscy dziennikarze 
donoszą, źe cudzoziemcy w Pekinie vy dniach 6 i 7 
fora. wykonali atak im, Chińczyków, z kolei musieli 
przetrzymać gwałtowny szturm Chińczyków7. Cesarz 
chiński został zabity, a książę Tmm zagarnął wśzel- 
<ą władzę General Nich, który sprzyjał cudzoz>em- 
com, został zmuszony do popełnienia samobójstwa.

Komendant jednego okrętu pocztowego doniósł, 
ze 7 lipca cudzoziemcy w Pekinie byli jeszcze przy 
życiu.

L o n d y n ,  20 lipca. Standard  donosi, z Szau- 
gaju, że gubernatorowie prowincyj Honan i Hupei 
udają się m  czeie wojsk soblo podległych do Pekinu.

P e t e r s b u r g ,  20 lipca. Kontradmirał Skrydłow 
został zamianowany szefem eskadry rosyjskiej na oce­
anie spokojnym i awansował równocześnie na wice­
admirała.

Petersburg, 20 lipca. Rosyjska figeneya te­
legraficzna donosi: Na podstawie odpowiednich
ustaw, ogłoszono stan wojenny w o k r ę g u  n a d -  
a m a r s k i m ,  w c z ę ś c i  w y b r  z e /, a , w j e ­
d n y m  z d y s t r y k t ó w  o k r o g u  C li a b a r  o w - 
s k i e g o ,  jakoteż w miastach Blagowieszczeńsk, 
Chabarowka, Nikolsk nad rzeką Usuri i Wladywo- 
stok od d. 4 lipca st. st.

P a r y ż ,  20 lnica. Minister spraw zagrani­
cznych Deieasse otrzymał telegram z Szangaju 

daty 18 bm., gdzie na podstawie wiadomości od
żo europejscy7 

jeduakże grozi

j& uch k o l e j o w y .
S ta n i s ł a w ó w ,  20 lipca. D yrekcja kolei pań­

stwowej donosi:' Na części szlaku Peczeuizyn-Slo- 
boda rungurska kopalnio, zestal ruch ogólny7 dziś 
pociągiem rannym na nowo podjęły; wobec tego po­
zostają jeszcze ty Iko: część szlaku Stryj-Staniaławów, 
nuędzy Stanisławowem a Bolechowem, dla ruchu to 
wurowego, jakoteż szlaki Delatyn-Kolomy ja i Do- 
Jina-Wygod-g wreszcie i część szlaku Stryj-Ciiodo- 
l-ów, od Stryja po Huizdyezów i Kochuwinę, dla 
ogólnego rucliu zamknięte.

Wszystkie inne szlaki w obrębie dyrekcji sta­
nisławowskiej, z wyjątkiem czośc.i szlaku Chodom »y- 
jBLiiizdyczów-Kociiawina, na którym ruch ogólny dzi­
siaj 20 lipca na nowo podjęty zesłanie, są już 
2 dniem wczorajszym dla ogólnego ruchu otwarte.

Stanisław ów , 20 linc.u. W sk u te k  zam knięc ia  
ruchu na sz laku  S tan is law ów -B olechów , zam kn ię ty  
postał cd 18 bm. aż  do odwołania, t a k ż e  ru ch  ogól­
ny na sz lak u  D olina -W ygoda.

Z chwili.
Praga, 20 lipca. K ar. L i- l j ,  omawiając pro­

pozycję kat. parfyi ludowej i kilku posłów polskich 
co do wznowienia dawnej prawicy — powiadają, ix 
jCzesi me mogą się zgodzić na to, aby utworzyła 
jgię dawna prawica, wśród niezmieniony cli stosunków. 
jNanrzód inusi być poddany rewizyi program prawi- 
i-y w duchu federalistycznym.

Dawna prawica nie przynosiła Czechom ża­
dnych korzyści, tylko wy sługiwała się każ łomu 
gządowi.

E s k a d r a  a u a t r o - w ę g ń e r s k a  w  Chinach..

W i a a e ń , 20 lipca. Nene Freie 'Pressa dowia­
duje się, jakoby na komendanta eskadry austro-we- 
gierskiej na wodach chińskich, desygnowany był 
kontradmirał lir. M o n t e c u c e o l i .  Eskadra ta 
składać się będzie z okrętów „Zonia", „Marya Te- 
esa“, „Cesarzowa Elźbieta,!‘ i „Aspern“. Cały kon­

tyngent żołnierzy austrowęgierskich na tych 4 okrę­
tach wynosić będzie 520 ludzi.

P ola , 20 lipca. W najbliższych dniach wyply- 
,vają stąd do Chin dwa okręty wojenne: „Cesarzowa 
felzbieta“ i „Aspern".

Na okręcie „Elżbieta* znajduje się także kilku 
olaków, między innymi lekarz okrętowy dr. Orest 

. arzycki.

gubernatora SzaiiLmtgu douoszą mu, 
posłowie i ich rodziny są przy życiu, 
im ciągle wielkie niebezpieczeństwo.

Wicekról doniósł konsule u w Szangaju, że te­
legrafował do Pekinu, aby rząd chronił cudzo­
ziemców7.

L o n d y n ,  20 lipca. Dain/ E.cpress donosi z Szau- 
gttju: Ciekawo odkrycie zrobiono wczoraj w sprawie 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy Ohmami a Japo­
nią, nawiązanych ubiegłej jesieni. Je s t  mowa o sojuszu 
Chin z Japonią. Rzecz tak się minia: Cesarzowa 
wdowa wysiała specjalnego komisarza Łinszoszuna 
do Tokio. Obecnie słychać ze źródła autentycznego, 
że Linszosz ma otrzymał byt wówczas Dolecenie zro­
bienia Japonii propozycji, dla zawarcia tajnego układu.

Celem tego układu miało być wyparcie spólne- 
itu silami wszelkiego wpływu europejskiego i ame­
rykańskiego z Cliiit i Japonii. Wszyscy cudzoziemcy 
zamieszkali w Chinach i Japonii, mieli być wymor­
dowani. Chiny i Japonia miałyby podzielić się ca­
łym obszarem wschodniej Azy i od Birmy do Syberyi. 
Lihungrzang był za tym układem, jak  to udowa­
dniają depeszo wysiane przezeń do cesarza japoń­
skiego i do margrabiego Itto.

Cesarz japoński nic chciał jednak w ogóle 
wdawać się w ptirlniklacye nad tym układom, mimo 
to Diuszoszun oddal mu Spis tajnego abecadła, po­
dług którego mogłaby być prowadzoną tajna kores­
pondencja w tej sprawie pomiędey cesarzową chiń­
ską a cesarzem japońskim. Cesarz japoński nie zro­
bi! użytku z tego abecadła. W urzędzie angielskim 
dla spraw’ zagranicznych wiedzą o istnieniu doku­
mentów, potwierdzających prawdziwość powyższych 
faktów.

N a w y  J o r k ,  20 lipca. New Jorl; Herald do­
nosi z Czifu: Gubernator Szantungu, w okólniku po­
lecił urzędnikom —  ażeby zmuszali Chińczyków- 
ehrzcściau do porzucenia wiary chrześcijańskiej i do 
dania odpowiedniej gwarancyi, żo więcej do niej nic 
powrócą. Gubernator nakazat również konfisko- 

majątek tychże Chińczyków i kościołów, i po-wac
lecił wydanie publicznej odezwy do ludności, aby za­
niechała rabunku u tych Cbińczyków-chrześcian, którzy 
wiary te; się wyrzekli.

Ezangaj. 20 lipca. Biuro Reutera donosi, żo 
wczoraj wszyscy cudzoziemcy otrzymali urzędowe 
wezwanie do opuszczenia wszystkich portów nad 
rzeką Jang-tse-kjang i nad jeziorem Boyang. W bli­
skości Tiukiangu w y b u c h ł o  pow7s t a n i e .  Kilku 
misjonarzy zostało zabitych, kościół spalony7, a tele­
graficzne połączenie pomiędzy Hankau a Tiukian- 
gifem zostało przerwanie.

O O .Ł O S Z E K IA
Za 1 w iersz petitow y albo jego m iej­
sce 20 łi., na dostane w iersz gar 
mon dom 80 h., małe ogłoszenia zn 
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W i e d e ń ,  20 lipca. Pollt. Corr. donosi z Ber­
lina, że Rosya i Japonia, jako najbliżsi sąsiedzi 
Chin, będą powołane do tego, aby dla wyprawy na 
Pekin dostarczyły odpowiednich dział wielkiego k a ­
libru.

B e r l i n ,  2C lipca, Berhner Tagbleett zapewnia, 
iż pogłoska o rzekomem wypowiedzeniu wojny przez 
Chiny Rosy i jes t  zmyśloną.

B e r l i n ,  20 lipca. Cesarz, przemawiając do woj­
ska udającego się do Chin, napominał żołnierzy, aby 
nie burzyli (!) pałacu cesarskiego w Pekinie.

Mają się tam znajdować bardzo cenne zabytki 
sztuki chińskiej, które cesarz pragnie zachować (!)

L o n d y n ,  20 lipca. W porozumieniu z lordem 
Salisbuiym, zapowiedziano na poniedziałek ogólne 
żałobne nabożeństwo za zamordowanych w Pekinie. 
Wnoszą stąd, iż rząd nie ma już najmniejszej wąt­
pliwości o izezi pekińskiej.

W i e d e ń ,  20 lipca. Polit. Correspondenz do­
nosi z Tokio pod datą 13 b. m . : Po zajęciu Tien- 
tsinu w dniu 14 b. m. rano, ostrzeliwały działa j a ­
pońskie koszary marynarki, na które oddział rosyjski 
dokonał ataku. Równocześnio kolumna japońska ob­
sadziła dworzec kolejowy, a odparłszy ze skutkiem 
atak Chińczyków, obsadziła koszary marynarki, oraz 
przyległe zabudowania, przyezem zdobyła 48 dział. 
Japończycy mieli ogółem 60 zabitych i 270 rannych. 
Wedle późniejszych doniesień, mieli oni zdobyć 80 
dział, z których znaczna częśe jes t  najnowszej kon- 
strukcyi. Tientsin obsadzony jest  obecnie przez za­
łogę, składającą się z wojsk japońskich, angielskich, 
amerykańskich i francuskich.

L o n d y n ,  20 lipca. Do biura Reutera donoszą 
z Hongkongu pod datą 13 hm. Dnia 17 wieczorem 
przybył tu Li-hung-czang i oświadczył gubernato­
rowi Hongkongu, że wedle wiarygodnych relaeyj, 
jakie otrzymał z Pekinu, z posłów zagranicznych 
zamordowany został jedynie dr. Ketteler, w s z y s c y  
z a ś  i n n  i d y p l o m a c i  b y l i  j e s zc  z e w d n i u 
8 hm. p r zy  ż y c i u.

Edykt.fpowohijąey go do Pekinu, jes t  podpinany 
przez cesarza i cosarzowę-rejcntkę, a nie przez ks. 
Tunim. Li-Hung-Czar.g opuścił już na stało Kanton, 
albowiem mianowano go gubernatorem prowincji Pet- 
szili. Li-Haug-Cza::g przekonany jest, że w Kantonie 
będzie utrzymany spokój i że powiedzie się uporządko­
wać w drodze pokojowej obecny zatarg z mocarstwa­
mi, a, tem samem umknąć wojny.

L o n d y n ,  20 lipca Na odnośne zapytanie 
oświadczy! w7 Izbie giniu Brodriek, że rząd upowa­
żnił konsula angielskiego Warrena do zawiadomienia 
wicekrólów, że mogą oni liczyć na poparcie okrętów 
angielskich przy ich zabiegach dla przywrócenia spo­
koju i porządku.

Berlin, 20 lipen. Wedio depeszy kablowej, 
juką otrzymała Tacgliche Rundschau, wylądowało 
15.000 Japończyków w7 Czifu. Mają się oni połączyć 
z wojskami sprzymierzonenn i udać przez Tientsin 
w dalszą drogę do Pokuin. *9 okrętow wojennych 
wyslauo z Szangaju. Depesza nie podaje do jakiego 
państwa należą te okręty.

S i i a u g e j ,  20 lipca. Wszyscy cudzoziemcy zo­
stali oficyuluio wezwani do bezzwłocznego opuszcze­
nia wmz z żonami i dziećmi portów nad Jaugezeng- 
jungem.

G ń j a s d  e s k a d r y  a n g i e l s k i e j  z  R j e k i .
U jsk a , -  20 iipca. Wczoraj rano odpłynęły z t u ­

tejszego portu, wojenne okręty angielskie. Admirał 
Fishcr, którego powitano z honorami wojskowymi, 
złożył wizytę gubernatorowi i burmistrzowi miasta 
i podziękował 5m za przyjęcie zgotowano eskadrze 
angielskiej. Gubernator i burmistrz rewizytowali go, 
a wieczorem odbył się na cześć gościa angielskiego 
obiad u gubernatora.

W o j  a a  A n g l i i  z  T r a n s y  a a l e m .
P r e t o r y a ,  19 lipca. Anglicy aresztowali bur- 

glieru Wolinarausa, w którego domu znaleziono zna­
czną ilość broui i kwotę 6 tysięcy funtów szter- 
liugów.

O a p s to f ł t ,  19 lipca.
Lindley, napotkali Anglicy 
którzy uciekli byli przed 
Pretorj i.

Król w ł o s k i  w  N eapolu.
N e a p o l ,  20 lipca. Król kumberl, zwiedził 

wczoraj wśród owacyi publiczności, tutejszy arsenał 
i 3 okręty przeznaczone dla przewozu wojsk do Chin. 
Następnie wydał król rozkaz dzienny do wojska,

Pomiędzy Betlehein, a 
na 1500 Orauczyków — 
niedawnym czasem do
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w którym wzywa żołnierzy, aby i tjni razem dowiedli 
dzielności oręża włoskiego i aby żyli z imieini woj­
skami w dobrem koleżeństwie.

N eapol, 20 lipca. Wczoraj o godz. kwadrans 
na 8 wieczorem, odpłynął oddział wojska, przezna­
czony do Cłiin. Niezliczone tłumy publiczności, że­
gnały go wśród okrzyków: „Niech żyje król! Niech 
żyją Włochy! Niech żyje arm ia!“ Przy odjeżdzie 
obecnym był król Humbert.

F rezyd en t Loubet w  podróiy .
Cherbcurg, 20 lipca. Prezydent Loubet, od­

powiadając na, mowę, jaką  admirał Gervais powitał 
go podczas zwiedzenia okrętu wojennego ,.BouvetM, 
oświadczy), ze ceni wysoko marynarkę wojenną, 
której poświęceni* dzieln- ść i karność dają F rm - 
cyi prawo do spoglądania w przyszłość z pełną 
ufnością.

„Wiemy aż nadto, powiedział dalej prezydent— 
że nie ustanie ona w pracy, mającej na, celu zape­
wnienie republice francuskiej poszanowania jej praw. 
Po rewii floty, wystosował Loubet pismo do ministra 
marynarki i admirała Gervais, gratulując im dziel­
nej postawy marynarki wojenuej.

Podczas bankietu, który odbył się wieczorem, 
prezydent Loubet w przemówić mu swojem wspomniał 
jeszcze raz z jak największem uznaniem o znako­
mitej postawie francuskich wojsk lądowych i mor­
skich.

C heibourg, 20 lipca. Prezydent Loubet był 
wczoraj obecny na rewii floty i zwiedził tutejszy 
arsenał, jakoteż gmachy publiczne'. Wszędzie witano 
go entuzjastycznie.

P rzesilen ie minisfcery alne w  Rumunii.
B ukareszt, 20 lipca. Nowy gabiaet G a r  p a  

przedstawi się dzisiaj królowi.

M anew ry cesarsk ie w  CtaHoyi.
W iedeń, 20 lipca. Dcnizers A r  m d Ztg. do­

wiaduje się, że komendantem wschodniej części armii, 
złożonej z korpusu 10 (Przemyśl) i 11 (Lwów), oraz 
dwóch dyuizyj kawaloyi, będzie zbrojmisu-z l.irou 
Wałdstaetleu, zachodniej zaś zbrojmistiz Gai- 
goczy.

W  miejsce Galgoczego obejmie komeudę nad 
10 korpusem gen. M e r t e n s .

Sztaby generalne dla obu komend będą ufuT- 
mowane przeważnie z oiLerów gen. sztabu w Wie­
dnia. Sztaby będą zaopatrzone w oddziały bu- 
1 ńpwe.

L ist korespondenta „Nar. Listów ".
P rsg a , 20 lipca. N. L is ty  ogłosił-' dziś 1 ist 

swego wiedeńskiego korespondenta następującej 
t reśc i:

„Szanowna Rednkcyo!
W  odpowiedzi na ostatnią pubiikaryę p. Eben- 

lioclia w Linzer l olksblatt douoszę, że przed dwoma 
łaty udałem? się pisemnie do posła Ebeiihochn, 
oraz do wszystkich byłych członków kopii sy i 
parlamentarnej pławicy z zapytaniem, wśród j ikicli 
warunków i okoliczności n istąjućby mogło zrekon- 
skuowaeie prawicy.

Zastrzegłem sobie jednak odpowiedź do publi­
cystycznego użytku. Niebawem otrzymałem też odpo­
wiedź p. E  ben ł i  o d i a .  znanej Wam treści.

Krok mój uczyniłem n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  bez 
jakiegokolwiek udziału ze strony polityków czeskich 
i bez icli inicjatywy. Podn. Józe f Peniżek.

Stan  p omioti aa.
W iedeń, 20 lipca. Morze Adryat.yckie lekko 

wzburzone. Pogodnie i ciepło baidzo: pogoda zapo­
wiada się nadal. Z kolei państwowych donoszą: 
Przemyśl 17'.1 prawie pogodnie. Czoruiowee 18'4 po 
części pochmurno. Cheb 10'B pogodnie.

‘W ie d e ń ,  20 lipca. Wiener Ztg, ogłasza: Ce­
sarz zezwolił na zaliczenie st inszego prokurutoia 
państwa dni Władysława, Wędkiowieza w Krakowie 
ad personam  do V. klasy rangi urzędników państwo­
wych.

B ukareszt, 20 łipen. Ageti ya rumuńska do­
nosi, że minister skarbu, wysłał \vczor,,j do Towa­
rzystwu). dyskontowego w Berlinie 500.000 marek na 
pokrycie kuponu październikowego. Pi zedsięu zięto 
przygotowania, aby najdalej po upływie jednego ty­
godnia, wysłaną była tamże druga taka sama lub 
większa kwota.

Londyn, 20 lipca. Bank angielski podwyższył 
gtopę procentową na 4 prc.

rŁ B a d y  la ilejsS ilej.
Lwów, 20 iipca.

Urlopów udzielono na wczorajszerti posiedzeniu 
radnym : Jonaszowi, Lówensteinowi, MsWowj, Ma- 
ryańskiemu, Pawłowskiemu i Hackerowi.

Ma wniosek prezydenta dra Małachowskiego, 
uchwalono wysłać telegram gratulacyjny IX. zjazdo­
wi lekarzy i przyrodników, który rozpocznie się j u ­
tro w Krakowie, również uchwalono uprosić ucze­
stników, ażeby następny zjazd, za trzy lata, odbyli 
we Lwowie.

Na zjeździe w Krakowie, w myśl zapadłej 
uchwały, miasto Lwów reprezentować będą drowie: 
Rydygier i Pawlikowski.

Dcdcgatom miejskim dano upownżnieme do za- 
łatwiania spraw miejskich w czasie wakayyj.

Fizyk miejski dr. Pawlikowski, dawał następnie 
wyjaśnienie w sprawie wypadków tyfusu we Lwo­
wie. Do 1 łipca L. r. wypadki te były spoiadyczne, 
dopiero w okresie od ł do 10 bm. zaszło 11 wy­
padków w ulicy Gródeckiej, szczególniej pod I. Ib 
i iOa, 3 wypad::! przy ulicy Kotlarskiej, a 13 w in- 
nye.łi dzielnicach miasta. Dj;. Pawlikowski jest zda­
nia. że przyczyną wypadków przy ni. Gródeckiej 
jest złu woda,

W  sprawie tej zabierali głos dr. P i s e k ,  i dr. 
W o i g-ci. prof. R y d y g i e r  zaś zapytywał prezy­
denta, kiedy nareszcie miasto doczeka się wodo­
ciągów.

Dr. . M a ł a c h o w s k i  oświadczył, że to na­
stąpi jeszcze w tym roku.

Pcrsonal Izby obrachunkowej, uchwalono po- 
powiększyć o 8 praktykantów, a to 4 z pLcą 1 3  )0, 
a 4 7. płacą '1.000 koron.

R. dr. B y łą  przedstawił następnie statut miej­
skiej kasy oszczędności i miejskiego zakładu zasta­
wniczego. które to instytucjo w myś! dawniej już 
powziętej uchwały — mają być m łożone z fundu­
szów pożyczki 10 milionowej.

W dyskusji generalnej nad tą  s p p w ą  zibie- 
rali .głos radni: Prof. Sołeski, dr. GwiUnio.nn, dr. Małil, 
prof. Rydygier i dr Lilien; peszeni przystąpiono dc 
dyskusji szczegółowej: Zabierali w niej głos radni: 
Rouuuiowiez, Piower, Sołeski, Starczewski, Lilien, Paw­
łowski, (hesid.ski. Ri.Młl, Bnezewski, Neuman, poozom 
cały statut Kasy cszezędności, z poczynieniem nie­
których zmian -— p r z y j ą ł  o.

Na dzisiojszem posiedzeniu odbędzie się szcze­
gółowa dyskusja, nad statutem zakładu zastawniczego.

&  p  e  i i  a .
Bardzo licznie zebrała się publiczność na wczo­

raj,szem przedstawieniu operowem, skludającem się 
z ..Rycerskości wieśniaczej11 ilascagniego i Leimca- 
vaila „Pajaców14. ,

Siłą atrakcyiną wieczoru był znakomity nasz 
gość, p. Floryański, który odśpiewaniem pierwszych 
partyj tenorowych w obyd*vu oporach, złożył nie po 
raz pierwszy dowody niezwykłej wytrzymałości swych 
środków wokalnych. Każda z ty cli kteacyj obfitowała 
w cłiwjLc artystycznie piękne — nie mówiąc już o 
opanowni iu pnityj pod względem czysto tecłmi- 
c7.nym, lecz nie ulega wątpliwości, że bardziej po­
rwał artysta publiczność swym O.uiiem i inimowoli 
zaćmi! wykończeniem tej pmlyi swego Turrida.

Kulminacyjny punkt nykonanin stanowim świe­
tnie odśpiewana arya ,.Ridi Paghacio“, która mi- 
szem zdaniem minio entuzjastycznych nawet i tym 
lazeui zupełnie zasłużonych oklasków, nic powinna 
nigdy być powtarzaną, gdyż repetycya, ary i pociąga 
za subą powt.órzouio sceny mimicznej, co wszystko 
razom zaciera pierwotne \vi,.żouie, choćby najlepsze 
i zazwyczaj nie wychodzi na korzyść wykonawcy 
ani też kompozytora.

W rCli Sautuzzy, wystąpiła po kilkoietniej nie­
obecności we Lwowie, po raz pierwszy p. Wanda 
Cliulawska. Występ czyli raczej debiut tej młodej 
śpiewaczki, uczemey .-dynuoj szkoły śpiewu pp. Sou- 
ycstre-lhisciiałis, stawia sprawozdawcę w dość kłopo­
tliwe położenie. Oliod. i tu bowiem o zreasumowanie 
wrażenia, które miejscami było bardzo dobre, czę­
stokroć zas niowylrzymaiąee krytyki, choćby naj­
łagodniejszej.

Mann przed sobą indywidualność artystyczną, 
o wybitnych zdolnościach muzykalnych, której jednak 
środki wokalne, nie pozwalają na odniesieuie wię­
kszego sukcesu. Z tym wrogiem nieprzejednanym, 
jakim jes t  dla śjiiewaczki nuteryał głosowy nic wy­
starcz: jąco silny i piękny, walczą talent, zrozumie­
nie i dobra szkolu, z całym heroizmem, jaki tylko 
dać może prawdziwe zamiłowanie do sztuki i w koń­
cu przegn waią bitwę.

Tak było przynajmniej wczoraj, być może, że 
trema od pierwszego występu nieodłączna, wjdynęła 
niekorzystnie na emisyę głosową. Nie uprzedzajmy 
więę wypadków, — następny występ p. Cłndawskiej 
przekona nas może, żo powodem słabego sukcesu 
wokalnego, była uiedyspozycj a chwilowa,- a tego ży­
czymy dobiut.uitcc zresztą wielo obiecującej — 
z całego serca.

Wszystkie paitye w „Rycerskości14 i w „Paja­
cach* pozostały zresztą w dawniejszej swej obsa­
dzie. Jako Nedda, zachwyciła nas wczoraj p. Ka- 
sprowiczowa, nieinniejszo uznanie wyptóa wyrazić 
pp. Szymańskiemu i B 'guckieinu. Całość przedsta­
wienia byłaby wypadła dość gładko, gdyby nie chó­
ry7, któro — przedowszystkiem w „Rycerskości" śpie­
wały przerażaj p 3 nieczysto i nicrytmicznie.

F r. Neuhaascr.

K U O N IK A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy: 8 a r ­

kusz „ azuaiuuio11 (z duńskiego) przoz Jouusa  Lie.
Tem peratura. Dziś rauo o godzmn? szóstej 

było -+.14* K.

R ozbicie puszek  na budowę kolum ny  
M ickiew icza w e Lw owie. W łmualu p. Józefa 
Koeubjka zuuleziouo 20 koron 25 hal., w restauracji

p. Tomasza KajsauJA 29 k. 71 !i., w łmndlu delikate­
sów Ja n a  Raczyńskiego 143 k. 72 li., u dyrektora Bo­
lesława Lewickiego 13 k. 70 ii,, w ł nmlłu p. Alberta 
Szkowroua 1 k. 26 h., w Kole literaekiem 30 k. 65 li., 
w  Banku k ia jow ym  (puszka p. Borkowskiego) 9 kor. 
20 li., w cukierniach pp. Juliusze Wierzbickiego 11 !:. 
60 h., Per-łynaadu Grossa 11 k. 7G h„ Karola Czudjn- 
l:a 18 k. 36 h., w kawiarni Impcr al 3 k. 4 Ii., w gal. 
Kasie oszczędności 9 k. 24  Ii., u jirof dra  Radziszew­
skiego 27 Ic. 51 Ii., w  handlu p. Edmunda Brodkow- 
skiego 1 k. 70 h., w redakcji  Dziennika Polskiego 
14 k. 9 h. Odsetki za pierwsze półrocze rb. dopisane 
do ksitiśeuzki gal. Kasy oszczędności nr. 3358 i 3904 
wynoszą 21 kor. 40 li. Razem 365 k. 19 h. Fundusz 
puswek wynosił z dmem 15 lipca b. r. 1538 k. 41 h. 
Puszki pełne zgłaszać należy do p. Kazimierza Peplow- 
skiego w gał. Kasie oszczędności.

F&t-słsywe alarmowania pogotowia Towarz 
ratunkowego, zdarzają się coraz częściej. Wczoraj było 
ich poc.vv.mie dwa. Wzywano pogotowie w ułacę Pie­
karską  pod 1. 25, gdzie nie było żadnego wypadku, 
a  następnie w ulicę Szejityckicli, do obłąkanego pod 
ł. 39. W rezuRncia znaleziono tam piętnastoletniego 
Józefa Patronek.!, który jeszcze rano skaleczył się 
szidem w palec, a pogotowie wezwano o godziuie l i  
w nocy.

P r z e j e c h a n i e .  W ulicy Słonecznej, przejechał 
jak iś  wóz ciężarowy zarob.iika J a n a  Tarnawskiego i 
ciężko go zranił. Pogotowie Tow. ratunkowego, opatrzy­
ło mu kilka ran  na głowic i nogach; nieostrożnym wo­
źnicą zajęła s«ę pelicya.

Z  p a l m ą  w  ręku przytrzymano ubiegłej nocy 
J a n a  -Mroczka. Okazało się. żo palmę tę skradł ou 
z ogrodu WilasJa przy ulicy Bogusławskiego. Ekspery ­
m ent ten, powtarzać on musiał od dłuższego już czasu, 
bo w ogrodzie tym nieraz juz ginęły kwiaty —- nikt 
zaś nie mógł przychwycić sprawcy.

Aa 4  tenorów  bawi obecnie we Lwowie, mia­
nowicie: pp. Flory ański, Myszuga, Guszalewicz i Siil a- 
fonberg.

Spłonęła latarnia r.r. 100 i>rzy placu Aka­
demickim. Magistrat poniósł s tratę  kilkunastu ren- 
skich.

Z  okolic Sanoka. Doszła nas tu wiadomość 
o przeniesieniu się z Sanoka do Lwowa pana Jozef i 
Unickiego radcy sądowego. Okolica nasza traci w nim 
zucuago człowieka z wybitnym charakterem , przeto 
powszechny żal towarzyszy jego odjazdowi.

2» S t r ą k o w ą  donoszą nam, ze bawił tam  wczo­
raj ks. S to ja luw sk i, jako świadek sądowy w sprawia 
jednego ze sw je li  przyjaciół politycznych, Jaworskiego 
z Bochni, którego zasądzono ne 50 korou grzywny za 
nielegalne zgromadzenie publiczne.

W Wiedniu zmarł długoletni redaktor  części 
ekonomicznej A. Pr. Presse. Maksymilian W i r t h .

Polacy na obczyźnie. Bratnia Pomoc akudem. 
Polaków w Berlinie m a w porównaniu do innych podo­
bnych iiistytucyi do walczenia z nadzwyczaj trudny mi 
waiunkmmi. Jednym  z u ijwiększych czynników, tam u­
jących jej prawidłowy rozwój, jes t  bardzo opieszało 
spłacanie długów przez starych dłużników na niekorzyść 
młodej geiieraeyi.

Stan kasy Bratniej pomocy i r o z ł  ij jej w ietnim 
semestrze juzedstawia się nas tępująco: Dochód: S aldo 
z zimowego semestru  l'3i5 m „ zwrot pożjczek 3 4 9 '— , 
dochód z sk ładek : a) zwyczajnych 2 8 6 '—  :n., b) nad­
zwyczajnych 2 7 '— , dochód z balu 143'95 m. Suma 
807-30 m. —  R ozchód : Wydane pożyczki 705-—  m., 
koszta administracja 12 '95 m. Suma 777-95 m. —  Ze­
stawienie: dochód 807-30 im, rozchód 777-95. Saldo 
na scinctr  zimowy 29 '35  m.

Stan majątkowy dnia 5 lipca 1900 r. wynosi;
I. fundusz żelazny 778 '68  m., U. fundusz roz|'Ożyczalny 
294i5 m., III. fundusz rozpożyczony 12.926-65 in. Ogólny 
im ąątek  13.734 '65  m.

Wobec tego, że dowiedzenie się o wszystkie adresy 
dłużników je s t  rzeczą niemożliwą, izwracam y się na tej 
drodze do wszystkich panów, których miejsca pobytu 
nio znamy, lub którzy dotąd nie odpowiadali na l.sty 
nasze, z prośbą o ja k  najprędsze uregulowanie długu.

Nowy fonograf, który mówi tal: głośno, że 
każde słowo słychać do 16 kilometrów, wynaleziono —  
ja k  całkiem poważnie jedno z pism londyńskich donosi —  
w Brighton mieście portowom w północnej Anglii. Kiedy 
się szepnie jedno zdanie do tuby maszyny ; to ono po­
wtarza się silniej i donośniej niż brzmi gwizdu w ku pa­
rowa. Mimo to każdo słowo je s t  zupełnie zrozumiałe 
wyraźnie, tak, że s tenograf  oddalony o dziesięć mil an ­
gielskich od fonografu może je  dokładnie sp is jw ać ,  ja k  
gdyby mu je  kto w tym sam ym  dyktował pokoju. Wy­
nalazcą tego wrzaskliwego fonografu jest Horacy Short 
z Brightouti. W jghp la  on ja k  zwyczajny fonograf, je s l  
tylko zaopatrzony w długą na 4 stopy trąbę .  W środku 
je j  znajduje się mały, bardzo czuły mechanizm zastę­
pujący —  języczek w tej trąbie. Zamiast walca wo­
skowego, na  którym u trw ala się wibracye głosowo, 
znajduje się w tym fonografie waleo srebrny, na któ­
rym wibracye ryje sztyfcik zakończony szafirem. Pod­
czas próby ustawiono fonograf ten na  dachu luborato- 
ryuiTi, skąd m aszyna ta  powtarzała zdania, wypowie- [ 
dziane po cichu tak  silujun głosem, że ludzie, zna jda-  f 
jący się o dziesięć ind angielskich od miejsca próby, . 
słyszeli je  dokładnie. Przez wodę, fale głosowe z tej 
maszyny idą jeszcze dalej.  Maszyna taka  ustawiona nu 
latarni morskiej w  n re jscach  niebezpiecznych, oddawa­
łaby wielkie usługi w ostrzeganiu przejeżdżających Btat- 
ków. Tak  samo może ona popularyzować koncerty l 
lub głosić reklam ę tak  dobrze, że doszłoby ona do uszu r  
każdogo, mimo największego hałasu.



SLOW O POLSKIE ' Kr. 335. a 20 lipo* 1900 3

P r z y w i ą z a u a  s i u ż ą o a .  P r z y łd l l  niezwy­
kłego przy wio zaniu służącej <lo chlebodawczym' podoje 
Sl. Pclersuurger Herold w opisie pewnego wypadku, 
który wydarzył się w ilford w Anglii. Mieszkała tam 
od dłuższego czasu s ta ra  panna, Kreegen, która zb ie­
dniawszy, utizymy wala się z pracy rak. Ponieważ zaś 
zarobek je j nie wystarczał na u trzym anie służącej, 
biedna s ta raszk«  oświadczyła swoj stare j słudze, źe 
więcej je j  płacić nie będzie i że może szukać sobie, 
nowego miejsca. Mimo to jednak  służąca nie porzuciła 
*wej pani, ale co więcej ubocznym jeszcze zarobkiem 
s tara ła  się ulżyć je j  w nędzy. W reszcie sta ruszka 
umarła. Ze sprzed iży ubogich, pozostałych po niej 
ruchomości- udało się zaledwie uzyskać sum ę potrzebną 
na pokrycie kosztów skromnego pogrzebu. Po pogrze­
bie służąca znikła. Wszyscy przypuszczali , żo uciekła 
ona z pieniądzmi zmarłej, którą zawsze posądzano 
o skąpstwo. Tymczasem jednak  po dwóch tygodniach 
w mieszkaniu staruszki,  którego po jej śmierci nie 
zdołano jaszcze wynająć, zaczęły pokazywać się duchy. 
Ostatecznie władza wdała się w całą spraw ę i mo 
cii u go szukając znalazła w joduym  pokoiku w ierną 
shiżąeę, która od trzech tygodni leżała ua podłodze, 
żywiąc się sam ą wodą. Na ścianie węglem napisane 
były następujące s łow a : ę Żyłam dła swojej pani,
a teraz razem  z nią um ieram ". Nieszczęśliwą ofi; rę 
zabrano do szpitala, gdzie m ają  nadzieję utrzym ania 
jej jeszcze przy życiu.

jtlorespondenci w ojenni w  Tvansvao.lu. 
Julian Ralph, korespondent wojenny londyńskiego Daily 
Mail zamieszcza tam że ciekawe szczegóły o trudno­
ściach, robionych jem u i kolegom przez Angielskich cen­
zorów w' wojuie traaavaaiskiaj.  Korespondent Nisseu 
uiiał za ta rg  z angielskim cenzorem, który twierdził, 
iż może przepuścić tylko wiadomości o tyeli bitwach, 
w których on sam (cenzor) brał udział.

—  Lecz ja  wracam  właśnie z Południa, gdzie by­
łem obecny bitwie —  odpowiada korespondent.

— Weil —  odrzekł cenzor —  jednak  ja  tam nie 
byłem, a przeto nie mogę przepuścić pańskiego opisu 
bitwy.

Muiej więcej takimi byli wszyscy cenzorowie, zu ­
pełnie niestosownie dobrani. Między cenzorem innym, 
a Ralphem zaszła znowu scena ta k a :  Przejrzawszy odda­
ną depeszę, rzekł ce n z o r :

—  Wyrazu odwrot nic p rzepuszczę ; musisz go 
pan wykreślić, ho to wszystko jedno, czy my się co­
fali, czy nie. Dalej —  czemu pan  podajesz, źe było 
9 .000 Burów, kiedy powszechnie przyjęł.smy, że tryl o 
ich tam 15 tys. ? (Pokazało się potem, że cyfra 9 .000 
była podana jeszcze za wysoko).

A kiedy Ralph sprzeciwiał się, powstał ua  niego 
cenzor:

—  Jak to  pan skarżysz się ua  pocztowy urząd 
połowy? Zatem nie puszczę ani słowa. Twierdzisz pan, 
że mu skradziono listy i gazety ? Dlaczego mnie nic 
nie skradziono? Czemu ja  się nie skarżę, Cały pań- 

,ski te legram  z a t rz y m a n i!
Takie sceny były ua porządku dziennym. Cenzo­

rowie nie trzymali się godzin urzędowych i oburzali 
się, gdy się do nich zgłaszano. Często z najbl.ższemi 
^wiadomościami kazali przychodzie nu drugi dzień. Zuuo 
niło się odraza wszystko, gdy przyszedł Itoberts, który 
•tak korespondentów objaśnił: „Moi pnuo\v:e, idźcie
gdzie wam się podoba, piszcie eo sami ehceo ie ; zno­
szę dla waszych spraw ozdań wszelką cenzurę. K ry ty ­
kujcie zatem ile uważacie za  potrzebno, gdyz to i mnie 
sam em u pozwoli dowiedz eć się o popełnionych błę­
dach.

Tak ulżył lord Roberts pracę dziennikarzom, któ­
rych nieraz objaśniał i chętnie z niuii zasiadał do 
stołu.

CHESKY.

Z u p raw nych  roślin  m ożesz  w idzieć g ran a ty ,  
brzoskwinio, banany ,  czoreświł,  w inogrona, jęczm ień , 
g roch, baw ełnę,  ty toń ,  bu rak i,  faso lę ,  cebulę , s a ła ­
t ę  i inne w arzyw a. P odm okłe  doliny z a r a s t a  t r z c i ­
n a  bam busow a,  a n a  up raw nych  polach s ie ją  ryż  
i umie do w yrobu opium.

P om iędzy  d rzew am i szp iłkow em i o d zn a cz a ją  się 
o k az a lo śc tą  Cun»bigamia siner.sis i Salisburia adum- 
tifolia ze swymi dziwacznie uksz ta ł tow anym i liścimui. 
Całym łanom  h e rb a ty ,  to w a rz y sz ą  p rześ l iczn e  kanie- 
lie i a ra l ie .  Flora, ch ińska  celu je w ogóle ponad 
w szystk im i innymi k ra jam i iniiogu-ścią p iękn ie  kw i­
tn ą cy c h  krzewów.

Z uam ieim em i dla Chiu. a  trosk liw ie  sauzonemi 
drzew am i s ą :  b ia ła  m orwa, k tó re j  liście s łu ż ą  d o ż y ­
wienia gąs ien ic  jedw abni twych, m orw a  p ap ie row a  
(Bronssonetia papyril'e'-a) dla  wyrobu pap ieru ,  d r z e ­
wo woskowo (Stilliugia sebiferan), da jące  wosk ro ś l in ­
ny i lihits sucecdanca, d o s ta rc z a ją c a  m a te ry a lu  d la  
znakom itych  lak ierów  chińskich. T rz c in a  cukrow a, 
indygo, drzewo kam forow e, ro zm a ite  g a tu n k i  d rzew  
cy trynow ych i pom arańczow ych, im bier ,  g w aja w y  
(Psidiuni) ze sm acznym i owocami w k s z tn P ie  g r u ­
s z e k  i ja b łe k ,  g in seng  (Aralia edulis), k tó re j  k o rz e ­
nie 1 m łode pędy spożyw ane są  na  ja rz y n ę  i z n a n a  
.z naszych  oraużery i  Aralia papyrifera , z k tó re j  w y­
r a b ia ją  s ław ny p ap ie r  chiński, t .  zvv. ryżow y —  oto 

i i resz ta  n a jw ażn ie jszych  krzew ów  i drzew, k tó re  się 
ym florę ch ińską  sk łada ją .

Zapiski literackie i artystyczne.
„Przyjaciel młodzieży" nr. 18 i 1.4 (pod­

wójny, 4 arkuszowy) wyszedł i zaw iera:  Do Czytelni­
ków. —  Przyjaciele aż do grobu, powiastka c h iń sk a .—  
*** Listy z podroży na 1U>chód daleki (z 5 ryc. —  
K. M, Górski: Z teki podróżnej (wiersz). —  A. Wi­
nian: : O Sejmach w Polsce, III. (z ryc. .J. M ate jk i) .—  
Miriam: Z „Sonetów sam otn iku ' (wiersz). — Frunc.
Krezek: Czarnohora —  Zakopane (z 7 ryc.). — B. Gu- 
brynowioz: BI. Sienkiewicz (C. d.). —  W. Seidlitz: 
Barwy w malarstw ie . —  E. Bobrów' Rozmaite typy 
światopoglądu etycznego, III. —  Mułtatuli: Życie na 
wyżynach. — B. Błażek: Zadanie krwi w ustroju. —  
M. P ak ro w sk i : Główme metody astronomii fizycznej. — 
Kropka: Pogadanka. —  K. L. W;* Z całej Poiski. — 
Rozmaitości, zagadnienia naukowe, łamigłówki, skrzyn­
ka pocztowa redakeyi i admiuistmcyi.

Z  literatu ry  skandynaw skiej. Najwybi­
tniejszy lir.ylc współczesnej Danii Hnlger Drachman 
wydal niedawno książkę, która je s t  najwybitniejszym 
zjawiskiem ostatniego roku literackiego w Danii. Tytuł: 
„Święty ogień". Jes tto  rodzaj elegii po utracie ukocha­
nej Edyty, elegii dziwnej, przeplatanej wszystkimi ro­
dzajami uczueia, błyszczącej brylantami łez, s talą sa ­
tyry, łubinami krwi. Autor rozpamiętywa dni szczę­
ścia i dni rozłąki, jak ie  mu ukochana zgotowała, roz<- 
plywa się w melancholii i tęsknocie, m aluje idyllo ci­
chych miasteczek i Jasów, to znowu porwanym boleni 
wybucha krzykiem rozpaczy, złorzeczenia Następuje 
refieksya ; Poeta stoi ponad wszystkiem, co w świecie 
m arne i przemijające —  zachwilę pionie gniewem, bi­
czuje ojczyznę za wszystko, co w niej niskie, złe i
marne, woła głosem proroka, to śmieje się w obraz­
kach satyrycznych i wznosi hymny na cześó duchów, 
które dają narodom „święty ogień", by odbierać p rze­
śladowania i męki.

Całość jes t  dziełem prawdziwego poety.
W ! .  Orkan. Komornicy. Powieść. Lwów, na­

kładem Tow arzystw a wydawniczego. Str. 179.
Najlepszy utwór prozą, jak i dotąd wyszedł z pod

pióra wysoce uzdolnionego autora „Z tej smutnej
ziemi". Czytelnicy nasi powinni go mieć w pamięci, 
był bowiem drukowany w naszem piśmie, a utwór to 
tego rodzaju, że w draża się w umysł, stoi przed
oczyma, wstrząsa  sercem, powtarza bezustannie gło­
śne a  smutne: czemu —  dopókiz?

Orkan, sam dziecko górskie, zna doskonale lud 
swój —  nie z tej kouwencyonaliiuj literackiej strony, 
ja k ą  ten ukazuje wraz z „przy jem ną tw arzą"  fotogra­
fom literackim, gościom chwilowym, Wyszedłszy z pod 
tej strzechy Orkan, głową sięga w wysokie regiouy 
kultury, stąd między rzeczywistością a ideałem p rze­
paść okropna, zapełniona „komornikami".

„Dyć my tu ua tym świecie wszyscy komornicy" 
rozumuje na końcu powieści s tary  Chyba, ale ci „ko- 
komoniicy" podtatrzańscy to nie sub specie aeterm  
widziane dusze, lecz postacie nasze galicyjskie, owoce 
naszych połsko-galieyjskich stosunków': smutek —  nę­
dza —  ciemnota, —  rozpacz...

Orkan wprowadza w ten świat silną dłonią nie- 
tylko artysty, lecz także społecznika. Ziiauzenio więc 
książki je s t  podwójne —  podwójną też zasługa 
autora. (w)

N ow y  dram at Maeterllmoką, nosi tytuł 
„Siostra  Eo:itrix“ i wyszedł niedawno w tlóniaozeuiu 
niemieekiem jeszcze przed pojawieniem się oryginału 
francuskiego. Treść je s t  wzięta z średniowiecznej 
legendy kościelnej, która niejednokrotnie służyła już 
jako motyw, poetom ; Mueterlinek ubrał j ą  w właściwą 
sobie formę nerwow ą i natchnął filozoficznym misty­
cyzmem.

P odróżn icy  u w a ż a ją  s łuszn ie ,  że w k ra ju ,  k tó ­
ry  posiada  tu k  w ysoką  k u l tu rę  ro ln iczą  i ogrodniczą, 
j a k  Chiny, pe jzaż  za le ży  p rzew ażn ie  od te j  ku ltu ry .  
] t a k  n. p. B re t tsc l in c id e r  (w P e te rm a n a  Geoyr. 
Mdlhtg.) daje  mini tak i  o l i a z e k  z równiny pek iń ­
s k ie j :  „Między drzew am i,  upr ■wianemi kolo  k la sz to ­
rów buddyjsk ich ,  g ó ru je  p rz e d ew szy s tk iem  sosna
0 białej koi ze (Piaus bungeana) i pok rew na  jej so­
sn a  g u lę z is ta  (Pinns massoniana). Innem  uświęco- 
nem d rzew em  buddystów  pó lnocno-c lnńsk id i  j e s t  k a ­
s z ta n  chiński (Acseulus chmensis), w sp an ia ła  cien is ta  
Salisburia adlantifolia i Sophora japonica, oc ien ia ją ­
ca  częs to  chińskie św iątynie .

Oko ja d ą c e g o  w sie rpn iu  p rzez  rów ninę pek iń ­
sk ą  u d e rz a ją  mile p iękne  łany  sorgo (rodzaj prosa) ,  
k tó re  szczegó ln ie  po deszczach  bu jnie w ygląda j  j, 
ba rdz ie j  do za ioś l i  niż do pól zbożowych podobne, 
gdyż  ro ś l in a  t a ,  p rzy pom ina jąca  sw ym  układem  
trzc inę  cukrow ą, dosięga  12 i więcej stóp  w yso ­
kości. Z n a c z n e  o b szary  za jm u je  też  u p raw a  b a tu ­
tów, k tó re  choć dopiero z począ tk iem  X IX . s tu lec ia  
zos ta ły  do Ciiiii sp row adzone ,  s ą  ju ż  j e d n a k  ważnym 
a r ty k u łem  pożyw ienia  ludu ch ińsk iego".

Głównymi rodza jam i zbóż, będących  pods taw ą  
żywności C hińczyka, s ą :  ryż ,  pszenica, proso (sorgo)
1 k u k u ry d za .  U praw a  ty c h  roślin  w y s tęp u je  w całej 
swej po tędze ,  głównie n a  wielkiej Nizinie d u ń s k ie j  
na  południc od Pekinu .  N i  niej tu  łączą  się  do 
pew nego s topn ia  ku ltu ry  ro ln icze Chin pólnocn.ydi i 
południowych. I  t a k :  u p ra w a  baw ełny , w łaśc iw a 
Chinom północnym, w k ra c z a  p rze z  n ią  nad  brzegi 
J a n g - t s e -k ia n g u ,  podczas  g d y  u p ra w a  ryżu  i h e r b a ­
ty, znam ionu jąca  k u l tu r ę  Chin południowych, w ciska  
się  tę d y  aż  do S zan tu n g u  i doliny  Hwai-bo.

Wszystkie trzy akty sztuki rozgryw ają  się w k la ­
sztorze. Beatiix . młoda i piękna siostra-odźwierna 
klęczy przed s tatuą Maryi Panny i blaga o zm iłowa­
nie —  koaJia bowiem, kocha ks.ęcia Ballidora. Wtem 
raz książę przebywa, w pancerzu, w towarzystwie 
paziów i chce zakonnicę porwać. Ta zwraca się do. 
statuy, rzuca się na kolanu, prosi o znak czy ma 
opuścić pobożne siostry i iść za głosem serca  —  za 
głosem światu. Odpowiedzi od Madonny nie otrzymuje, 
mimo to idzie za księciem. Wtenczas dzieje się cud. 
Madonna schodzi z cokólu pomnika, wdziewa porzu­
cony habit Beatryezy i zaczyna za nią pełnić służbę 
odźwiernej.

Akt drugi. Zakonnice nie zauw ażają  w’eale zn i­
knięcia Beatryezy, brak natomiast w klasztorze figury 
Madonny. Z oddźwierną zas (recie Madonną) dzieje się 
coś niezwykłego : ciągle działa cuda. Gdy z powodu
braku iigufy chcą ją  biczować, pada na  nią nagle 
doszcz kwiatów, światłość nadnaturalna  t ry ska  na nią, 
anioły' z ołtarza zwracają  się ku niej —  cały świat 
śpiewa jej niejako lir-saunę. Wszyscy pada ją  przed 
świętą na  twarz, a ona cicha i pokorna idzie do b ra ­
my, aby usługiwać przybywającym pielgrzymom.

Akt trzeci. P raw dziw a siostra Beatrix  w raca d<- 
klasztoru. W jakimż stanie ! S tara  ona, wynędzniała, 
ciężko doświadczona przez świat i... miłość. Madonna 
wstępuje napowrót na cokół figury, Beatrix pada 
przed nią na  twarz z rozdzierającym krzykiem : 
litości ! Zakonnice przybywają i spostrzegają, iż s ta tua  
s ię  odnalazła a siostra-odiwiernii leży chora. Omdlała 
w raca do przytomności i zaczyna głośną spowiedź : 
oskarża siebie o ucieczkę, o zbrodnię miłości, rozpo­
wiada wszystkie nędze, zawody tortury, grzeehy 
i bezeceństwa, jak ie  towarzyszyły na szerokim św ie ­
cie je j  miłości. Nikt je j  oczywiście nie wierzy, wszak 
widziano j ą  spełnia jącą pokornie obowiązki odźwiernej 
a pełną świątobliwości i oznak laski nadzwyczajnej 
niebios ! I  Beatiix  um iera a przeorysza wołu : módlcie 
się, módlcie, siostry moje, aż do godziny t r y u m f u !

Cala sz tuka je s t  owiana —  ja k  widzimy —  
atmosferą klasztorną, gloryfiliaeyą ascezy , wstrętem 
do świata, jako  ogniska grzechu. Zupełnie ń la Huys- 
mans. Czy szczerze ?
aaaBsaam a m aazEaaMiKmEłgiEBBBBii^anałBBEg eaag ag  asa

B m iullow e.
Z  t a r g u  pieniężnego.

Wieileń, 20 lipca. Zamknięcie wczor. gietJy popolud. 
Notowano: Akcje austr. Zakl. kredytowego 632'—, Akcja węg 
Zakładu kredytowego 680—, Akcye anglo-bauku 270 40, Akcye 
Unionbanku 055'—, Akcye Landerbanku 414’—, Akcye Bauk- 
yereitiu 493'—, Akcye Bodencredit 850'—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego *. —•—, Akcye kolei państwowych 654'—, Akcye 
kolei południowych 112‘50, Akcye Trainway A. 2y2'—, B. 283"—, 
Akcye kolei Elbetlial 462'4U, Akcye koloi póln. G1 40, Akcye 
kolei czerń. —‘—, Akcye Alpiny 437'—, Akcye Runa Muranyl 
514'—, Akcye l’rag. Towarzystwu żel. 1740*—, Akcye Rubryki 
broni 334 —, Akcye tureckie tytoniowe 284'75, Oblig. węg. ind. 
90'50, Renta majowa 07'05, Austr. Renta koronowa 97'50, 
Węg. Renta koronowa 91'—, 50 1. Listy To w. kred. ziem.
9050, 4 proc. listy Banku kraj. 92'—, 4'/a prc. Banku kraj. 
9l)'25, 4 prc. listy Banku hip. 91'—, 4l/a prc. listy Banku 
hip. 98 50, 5 prc listy Banku hipot. 109'50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 90"—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9l'l(), 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89'50, Losy tureckie 103’—, Marki 113'GO, 
Uublo 255-50.

Tendency a wyczekująca.
IScrlim, 20 lipca. Pizy zamknięciu wczorajszej ip.ol- 

cty : kredyty 2009), otiiutslmlmy 133'90, Disconio tlomun-
dit 175 25, Beilin. Tow. liendl. 147'9Q, l.miin 212’90 Boclunucr 
194'90, Kolo) póln. wschodnio pruska —•—, Rubło za gotówkę 
210—, Kolej warsz.-wied. —•—, Kolej morza śródziemnego 
98’40, Kolei Meridional 131 '75, Losy tureckie 108'—, Ronla 
nioska 9200, „Uiirpeiiet" kopalnio węgla 18G'40, Kolej 'la* 
rienburg-Mlawka —* Iv nsolidatioa 354 40, Lombardy 25 50, 
Kolej Henry 113 40, Niemiecki bank narodowy 133'25, Kanada 
PrctereJ 8G'0C, Akcye żeglugi hamburskiej 122 10.

P ółnocna  część  wielkiej n iz iny m a c h a ra k te r  
parkow y. P ró cz  g ęs ty ch  zaroś li  bam busow ych, das 
j a ry c h  całym Chinom ta k  w ażny  m a te ry a ł  budulcowy
i k o n s tru k cy jn y  do ty s ią c z n y c h  wyrobów, widać tu  
liczno g ru p y  cyprysów  cm en ta rn y c h ,  sady  drzew  o- 
woeowycii i ozdobnych, p rzy  k tó ry ch  tui a, s ię  w'sie. 
Między te m i g ru p am i Jlrzcw' c iąg n ą  się pola z n a j ­
s ta ra n n ie j s z ą  ogrodow ą upraw ą,  a  cała2 nizinę p rz e ­
rz y n a ją  liczne s trum ien ie ,  p row adzone  i u jm ow ane 
sztwezu.e w k a rb y ,  w ce lach  naw odnienia .

P u s tk ą  świeca,, ty lko  wielkie o b szary  Gubi 
czy ii Szamo. N a wschodnich je j  b rz e g a c h  s ą  je szcze  
dość żyzne s tepy ,  w częściach zaś  p rzec ię tych  r z e ­
k am i i potokam i ro sn ą  licznie topole  i wierzby ; od 
m ie jsca  do miejsca, gdzie  woda g ru n to w a  je s t  tuż  
pud piaskiem, zielienią  się oazy, um ożliw ia jące  życie 
koczownicze w tych  pus tkach .  Oj>rócz tego  n a  g o ­
łych p iaskach  ścielą  się znam ienne d la  s ta ry c h  pu ­
s tyń ,  chude rośliny  solne ( Salsolaceae) i c h a r a k te ry ­
s tyczny  d la  pustyn i Gobi, k o l r z a t j ,  do k ilku  stóp 
w y ra s ta ją c y  krzew' (AyriopJiylhnn golncttm), k tó rego  
d robne z ia rn a  są  dla. koczowniczych plemion surogu- 
tem zboża. Z re s z tą  rozjiędza tu  w icher lotne p iask i,  
w k tó ry ch  św iecą  się odłamki k rzem ieni i i kw arcu ,  
w y s tę p u ją  n a  ja w  g ruz iy  achatu ,  j a s p is u  i c h a l­
cedonu

llów n ic  ponurym i,  w porów naniu  z żyzuemi 
dolinami właściwych Chin, są  p łaskowyżu T ybetu .  
K l im a t  tu  surowy, suchy. I lo ść  roczna  opadów w y­
nosi p rzecię tn ie  około 20  cm. Z m iany  te m p e ra tu ry  
pomiędzy opaK m i la ta  a  mrozami zimy, naw e t  ró ­
żnice między t e m p e r a tu rą  dnia a nocy —  są  bardzo  
znaczne.  (C. d. n.).
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n n d n p p i t l  M  l i p e a .  W c z o r .  g i e l .  A u s t r .  k t e  I.  666 5 0 ,  
W ę g ,  b a n k  k r e d .  6 8 4 ' — , W ę g .  b a n k  e s k o n t o w y  4 S r> — , W ę ą .  b a n k  
h i p o t e c z n y  4 2 1 " — , W ę g .  r e n t a  k o r o n o w a  S O I / G ,  U h i n u m i t a i i ;#  
5 1 4 . — ,  \ V ę g .  4 - p r o c .  r e n t a  f )6 ‘ — , W ę g .  b a n k  Ula l u z o m .  i l ia n . l in  
JL80.— , S t n a t s b a l m y  4 6 3 ’— , K o l o n *  u l i c z n e  5 7 7  —  W t ; ; .  b a n ! :  e-dr.  
0 9 ' — , W ę g . p o ż .  p r e m i o w a  R S ‘ 5 0 ,  A iu i l r .  r e n t a  k o r o n o w a  . ' iO'75 
K lek tr .  k o l .  u l i c z n o  2 S 6 ‘ —  G a n z  &  C o .  3 2 - 5 0 ,  S a l g o t a r j a n e r  
6 2 9 ' — ■ A u s t r .  z ł o t a  r e n t a  ! )G '5G.  A l .030 o l e k t r  2 9 8  —

U s p o s o b i e n i e  s i ln e .
F r u i i U r t B C l ,  20 l i p c a .  W c z o r a j s z a  g i c l . l a  w i e c z o r n a

K r e d y t y  2 0 7 ' — , S t a a t s b a l m y  — •— , L o m b a r d y  2 5  5 0 ,  A l p i n y  
2 1 6 ' — , A n s t r y n c k a  r e n t a  p a p i e r o w a  9 6  6 0 ,  Anr.tr .  s r e b r n a  r e n t a  
66 3 5 ,  A u s t r .  z ł o t a  r e n t a  U 7 ’ 5 0 ,  W ę ą i o i s k a  z ł o t a  r o n i n  9 6 4 0  
U n i o n b a n k i  — ■ — , A k c y o e l e k t r .  1 2 7 ' 5 0 .  K o l e j  p u l n . - z a c h .  — ,

U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e
1 ‘ a r y ł ,  2 0  l i p c a .  W c z o r .  c l e M a  C r e d .  f o n c i e r  — ' —  

4 p r o c . p o ż y c z k a  r u m u ń s k a  1 9 9 6  r. 7 u ' 7 5 ,  G r e c k a  p o ż y c z k a  1 9 7 '  —  
p r o c .  h i s z p a ń s k i e  l u l e r i e t i r s  7 2 *1 7  .

Usposobienie siabe.
I S c r l l a  2 0  l i p c a .  W c z o r .  g i e ł d a  w i e c z ó r .  ( N a c l r b o o r s e )  

K r e d y t y  2 0 6  9 0  S t a a t s b a l m y  1 3 3  6 0 ,  L o m b a r d y  2 5 5 0 ,  ( I t p p y j s l . i e  
b r u r k n o t y  ( k a s a )  2 1 6 ' — ,  K o s .  b a n k n o t y  ( a l t . )  — ’ — , D i s c o n t o  
C o m a n d i t  1 7 5 - 2 5 .

Usposobienie spokojne, silne.
I l ń . m b n r g : ,  2 0  l i p c a .  W c z o r a j s z a  g i e ł d . ,  w i e c z o r n a .  

K r e d y t y  2 0 6  9 0  I o m b a r d y  2 5 - 2 5 ,  S l a t s b a l m y  1 3 3 5 0 .  A o s l r .  
z ł o t a  r e n t a  8 7 ’— . W ę g i e r s k a  z t o t a  r e n t a  9 6 ' 2 0 .  S r e b r o  — ' —
[ [ ( f ę o n o  — ż ą d a n o .  S r e b r n a  r o n i ą  0 6 - 2 5  W ł o s k i e  0 2 - 5 0  L o s y  
z  6 0  r .  1 3 2 - 5 0 .

Usposobienie silniejsze.

Targ* zbożow y i tow arow y,
n t a d a p e s z t ,  2 0  l i p c a .  P s z e n i c a  n a  p a ź d z i e r n i k

7  5 0  d o  7 " 5 1  , ż y t o  n a  p a ź d z i e r n i k  G"07 d o  C '68 o w i e s  n a  
p a ź d z i e r n i k  5 " 1 8  d o  5  2 0  k u k u r y d z a  m t  l i p i e c  5 ' 8 2  d o  5 ' S 3 ,  
r .a  p a ż d z i e r n l l ;  5 " 8 2  d o  5 ' 8 3 ,  n a  rnaj  1 9 0 1  r. 4 ’7 2  d o  4 " 7 3 ,  
r z e p a k  n a  s i e r p i e ń  1 9 0 0  r .  1 3  2 0  d o  1 3 " 3 0 .

W i a d e ń ,  20 lipca. (Giełda zhużowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7 71 do7'75, ż j to  i>.i jesień 
7*01 do 7 02, owies na jesień 5-5'ÓL kukurydza
na 
na

pień 
ni

żyto

.•07 rzepakmaj czerwiec na r. 1901 5'U-’> do 
sierpień wrzesień 13*57 do 1860.

Zresztą notowano: kukurydza nfi lipiec sier-
6 04 do ti05. kukurydza na wrzesień paździer- 
6-09 do G'10.
Końcowe notowania: Pszenica na jesień 7*60. 
na jesień 7*—, owies na jesień 5-29.
Wi-JCień, 20 lipca. Cukier surowy 30*60 

(Tend pewna). Nafta gaiic. niezmieniona. Spiiy tus 
41*40. Tend. silna.

B e r l i n ,  20 lipca.
Spirytus 50'40.

P aryż, 20 lipca.
Mąka 25*60.

P r a g a , 20 lipca. 
kompanja 25*20.

H a m b u r g ,  20 lipca. Kawa Rio loco 
42*— do 44*— , prawdziwa ordyn. 45*— do 
dobra 4 8 ’— do 5 0 - — , Santos &ood na maj

na

Banknoty austr. 84*50. 

Trzypiocent. renta 99*62. 

Cukier K. 30*60, nowa

Dretas cftosiia.
'r sa<>iasś(-; lo s y  m taw io *  

“  no wykupujem y, dephi- 
cam y do '.itOiiej wartoN-i kur- 
sowoj i !o samu losy oilsprzi'- 
dujfeity na iiiuk* i.ity  miosio- 
csfle. 65o s i ła  C
s ś e s -p t iś a  polcCnitiy włoskie 
losy ( 'zei-wonc^ro ki-zy1/..-’. za 
gotówko :’ i i;., na  rufy 26. kor. 
r-a-.-.w •  R iy  zk o śen śsa  
p ic ia łK i- ,f j  r a t y .  — Wiktor 
Chnjas i Bp. kan to r wymiany, 
Lwów, Sykstuska 8. 3719

Piosiay rai imuuniati,
Prawdziwa wschodnia

Piali - Kawa figowa
r i ij lo p * 1

Kanccluryu adw okacka dra 
Siar.islnn  SCJI. 11 Z L . 1 

u* Brzeżnnaeh p o szu k u je  knn- 
Uypitmtn. 3661
h  j j to & a  ,pod Białym Orloin- 
* * w K rakow ie, w Rynku głó­
wnym, przy lin ii A—B z wolnej 
ręk i do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczono. Wiadomość: 
Teki*. Siedlecka, K raków, ul. 
K rzyw a 1. 7. 3789

M n fu  n:i w y n r k 'z k i  w y je  
lu j  dnyw n,: Międzynarodo­

we Biuro Patentowe, 
Akademicka.

Lwów I. 14
3S7-1

] ii-y.ijd pocztow y w  Podhuj- 
cuch poszu ku je  r u t\n o -  

wenecko ekspedytora  lub eks- 
p ed y to rk i. 3928

P R A K T Y K A N T A  w  3 roku  
■ albo asystenta , p o szu ku je  
aptekarz L m skcr , w Złoczo­
wie. 3932

Hfi pokoi z przedpokojom, ku- 
*** chnią i przynalożytościam i, 
ul. Zygm untow ska 12 a. Stróż 
w skaże. • 8934

oszukuje się klucznicy do­
św iadczonej, zuaja.ccj się 

dobrze ua gospodarstw ie rnle- 
cztiom. W iadomość Zarząd dóbr 
Sadowa W isznia. 3936

L W y b o r n a  K a w a  Va kilo 75 
ot., „Syryusz* 1il. 3 Maja 

I. 2, Lwów. 3636

* 0 '
njzti,- 
tr.l i.

orazi najzd :* ' 
btij w ydatniaj

Flali - Kawa figowa
najlepsza domieszka do kawy. 

dobroć się gwarantuje, 
iostnć można wszędzie. 

Fabryka figowej kaw y sło­
dowej W'. i - S a H ,  W iedeń, 
YI/2, M illcrgasse 20, caiożona 
w roku 1860. 24

W e Lwowie u 
K a n if '1 ; . ,  ul, K ołłątaja 1.

Paieniy m wynalazki
w yjednyw a i sp rzedaje wo 

w szystkich kra jach  16

iażynier K. Ossowski
Mî lynarodowe licro pakułowe 

w Berlinie W., P o tsd c n ń e rs r  3.

ściernnuikę (Sloppelriiben- 
semen), nasienie świeże i 

pewne, litr 1 zir.
p s l b c a  376-1

J .  p U L S I E W i C Z
S K Ł A D  N A SIO N  

W  M O C H S  I .

fK” odowmim pokojow e, wan- 
u v  cynkow e poleca F e ,  

l ik s  ]( ń n żk icw icź  nu  w ^ stu . 
wie okazów  p rze m y ś la  kra_ 
jow cyo i  p r z y  ul. Jagiełło.-, 
a k ic j 18. 359f

Pa-mocniejszy. najwyżej położony zdrój stalowy na lądzie s ta ­
łym, najodpowiedniejszy zakład hydropatyczny Europy wscho­
dniej przy ujściu  Domy do Złotej Bystrzycy. Sezon od 
1 czifc-ca  do 8u v rzeźnia. Na ostatniej staey i kolejow ej 
K iippolung liczne okazyo przy każdym  pociągu. Toatr, 
koncerty, Ijawn-Tennis, krokiet. W ycieczki w okolice wo­

zom, końmi, tratw ą.

D O R N A o wiń a

Kas
i  łtsH R feraH

piele sv nowym, pomnikowym domu zdrojowym  w ydaje 
8 się wedle najnow szej inetudy, kuruoye liydropatyczną 
R pi-zeprowadza w yćw iczony persona!. K uracya mleczna, 
fi żętyczua i dyetetyczna. Marne dom zdrojowy, eleganckie 
Ś jadaln ie , sale koncertowo, kaw iarn ie , pokoje do gior, sale 

bilardow e i muzyczne. W odociągi, kanalizacya. Na zam ó­
w ienie rezerw njo  zarząd pokoje w hotelu kąpiel. Na za­
pytanie w spraw ach lok. odpowńada ces. r. dr. A. Loehol.

7JSXjSS

D :yrekeya Towarzystwa budowy „DOMU 
POLSKIEGO" w ^[or. Ostrawie, podaje 

ao wiadomości, że oferty na §847

wydzierżawienie restauracji
w 
dnia

„Domu Polskim przyjmują się jeszcze do 
1 sierpnia, początek zaś dzierżaw*y na- 

ma z dniem 1 września b. r.
D Y R E K C Y A .

- J '  r  4 r  rb* l i r  - I -  r? r  r j r  -,V -V  r ! r  - t r  l i r  M - "Jr »*« "Ir

W I E K  X I
jedyne w kraju oismo codzienne  

ilu strow ane
z krajuprzynosi najnow sze w iadom ości

i ze świata.

I

47'2-j , na grudzień 48'-

ordyn.
4 7 * - .
4K*2Bj

marzecna wrzesień
,48*25.

I ia v r e ,  20 lipca. Kawa Santos Good Ave- 
rage na lipiec 5 4 '—, na. listopad 54‘7-i.

F r a n k fu r t , 20 lipca. Austr. kred 
RClejc państw. — *— , Alpiny — *— ,
175*40. Laura 214*— .

207*— .
Diskonto

W} dawca ‘ o^©w«3*ia!ny redaktor:
SL i  je *a i »  i  u  w  £&<;>& »* w «  Bi. ś .

A »«iK ^aziaE53E!aEEB®
Y  nrng irm  w y d a n Io.

świgżo ogupcily prasę:

Przygotowania wojenne ftosyi

WIEK XX.
?

(2
l śT*

t l i
iU
i l ,¥

wycliodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te legram y z  osta­
tniej c h w ili , których żadne mnę pismo 

podać nie może.

Cena:
s e w  

1 kor.
•fiatj/utt
z przes.

btosxnr(( .  
poczt. 1 kor.

WaM« mim ilustrowane
m  hd.

|  PRZEWODNIK do KĄPIEL |
*w kraju i zagranicą. ?

Hzecz praktycznie, i wyczerpująco opracowana. |
^  Cena: 1 kor., z przes. poczt, i  kor. :W hel. A
' N (  C D  o  i i a - l D y c i a ,  2 9 0 9  t

w Adniliiistraufi ,0 $ k  S M t G O " ,  Lwów. |

jćiu MKmam nueirymuau rpiinuiill.
Miesięcznie kilkadziesiąt, ilustracyj.

WIEK XX.
j-jst nsjieńszKii pismem Eoiiziemiern w catsj Peisso.

1’renumorata miesięczna wyuosi:
^-e Lwowie 1 k o ro n ę — na prowineyi IŁ. u i li. 

E gzem plarz 4  be!ery.
A d r e s : TPiefc X X ,  Ltców, Chorcmczytm  

l. 11).

|J U

)&£.

a.-w
'•n-

e *. 9 a i  u e.; u
A-

**1-fti.*> «t ,J> 9 <o
•T* ^  ^ ^  v ;.

tuioeuusźiwjmuLicrijra ŁŁł̂ 7iacrĉ «:a*Łia
łH s r jr  | i a u » t i v a

K aro g ie łd y  w ied eń sk iej

Z d n i u  1 9  l i n c a  1 9 0 0  «.

Knrsa w szelkich akeyj 
pów, notowmie s-<\ »od s z t u k  
koronowej

różnych lo- 
w walucie

o s ó b ;  «aius |¥.1,

k r u j ó w  k o r o n y  vvę^ipr*k:c-J 
i  113*40 113‘GO''•łfjr, cłu In le iiin  1H0 t ł ,  4°;o; J 

w ,  •  w ł'*nk ko r. rui 2 '1!) %l,
©U. 4»',« . . . .  J!0'»3 <M*W

• Łor iM iio f. 10u a *jy-—  bo*90
W ęg. bł. o jii. regu ł t.'my *,i 190 ał. i  pr. 249*—  140.— 

,  |)0#i'ronii|i\vn t: t l«<ł *r. , !G8*bO 159*30
w .  „ n i  5t) »ł. , 167*23 i3&*2*3

R enta papierow a ,
R enta sreb rn a  *
I.osy a rokit 18-54 po 250 r.tk. 4'»<

1800 po tuO zł. W8, Bn,«
* * 18G0 po 100 zl. &°,o
* “ 1S04 po 1U0 zi. ,

67.70 
97*-' U 
171 *— 
i ;i4*ó u 
104 — 
194.—

CU PO 
P7*7i) 

r-M*. . 
1U0 113 
104 bij 
iÓ3 —

O K u b  K r a l ó w  w  K a d z i e  p a ń s t w a

r e p r e z e n t o w a n y c h .

R en ta f lo ta  w ol. od r 0,ł* 4°/° 100 z l  115*7.-i
l en ta  *wolDfi od pod. 4°,'o zu 2ud kor. . 0 /0 0  97*80
I eRt* inw est. au s tr . 3Va‘Vb za 200 k u r ..  83*80 ł-4* -

O b l i s - i f j f  S co lo jow e*

Kol» A rcyks. A lbrocłila za 100 jA , 4",o .
K ol. Cesarzow ej K.lłhiely w zlocie wolno 

od podatku  zu 100 zł. 4^0 
KoL Cesarza F ranciszku .Józefa za lOOatł.

bWo......................................
K ol. A rcyks. R udolla  w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. i°/o 
K olej K arolu Ludw iku po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 3“,o

K ol; Arc. A lbrechta za 300 zł. &°,o .
„ w Biocie a a »200 a ł. 50/0 - .  :

R o i; bukow ińsk ie  lokal; za  200 koron 
4®/o » • • • • • •

■ Kol. gaj. K arola^Ludw ik* a a -2 0 0 ,100 z ł.
* 4®/o . . . . . . .
Kol lw ow sko .czeru .-jassk ie j z r .  1894za 
' 400 kor.3«'o

f n n e  (he» RjoCjcsSi!,
k r a j .  R u k u w i i ł y  ■ r .  1HWU lu n .  « ą  

iiOO stL ku r. 4'V« . . . .  —*
Hiskowl/iNltle o l d  propłijnoyjno Iow. M

JH0 r ł .  fi11, o ..................................... —
L;«!ic, p o /,  k ra j . ■ r . JH7U *n 100 ał. G*-« —
Lriłic. po*, k ra j. a r . IHM ■« 2 00k o r . d',o 
(ittłlc. obll|ę. p rop lu . *i rc k a  1 BBV>, an, 103

r.ł. ‘I1’u ..................................................
r o ż y u t l i n  p i e m l o w a  111.  W i o d u l a  *  r .  i n j f i  
I Ożycv,;«;t liiiustK kw ow n « lu k u  IrtlOJ sa

!('<; z ł. i :\ n ) ................................... 89*30
R enta v.łuhka za  100 kur.
l ‘u iy  ta k a  b u łg a iu k a  a r . 1002 *a 100 »ł. (>'V* 90.20

9i*C>0

95.50
122*40

94* — 

102— 
W*£0 
9G.50

90.30

97.20

95* — 95 80

113 — J lu  80

119-0 120 GO

15*76 90*60

421*50 423-50

(kolejowe).

—•— -------

95*25 96*25

95 — 95*80

94‘ — 94.8

D . i w l j r  Ł J i H t l E U U C .  b i g o t
(z ti 1(10 7.?, K o n i.} , 

A ustr. *akł. k tf f l . s ien i. 1«h. w b0 Ir.t 4"’>  HnkuwlCskJ aaki. k red . alen). Iu«. L''/o .
lf;H 4",o .

Akc. bank  Ulu. ItX'/o p f«m . Iijs. D’i*
„ ,  ,  ,  lOH. GO ln.t 4', * V  .

,  .  .  GO Ja* «i* *J»
kot uli d’1/ u ..................................................

H al. 'io w . k red . *ł««i. 4u,o 104. MS U l •
,  ,  m u 4”,o los. 4L łat •

.  s ta ro  .
,  ,  .  .  a* 200 U o r..

Ranku k ra jow ego  dla Huiicyi i Godom, 
4V»‘V« Gl1;* Sal aw to tne  . .

I!Ki:U u k ra jów , i on. W /*  lat aa  2 0 0  kor. *•»> 
Rtijłjrii k ra jow ego  u b lig . kom un. U cm . 3'*,•
Haliku l;r»jov;c;;o o b lig . kom un. iłom . 4*3 

)ul ch 2'JO k o l .  4'/*,ł.» •
B anku k ra jow ego  ob llgac. kom un 4. eiu 

45*lo t., za 20U kor. 4°,o . , t
Hituku k rn jow . ob i. ko l. los. >*209 ko r. 4'1/# 
AuiiU. w ygiorak . banku  4.0Va lu t Iu«. 4'7«

U b l i i i a c j c  % [ i r i iu o i i i  p io c w s

z u  1 0 0  7.1. n o m .
Kol* D w ów -Cier.-JasBy . i r ,  J8B4 ■* UtHJ 

»1. 4°/o m niej 10lVo • .
K olei L w ów -C foni. r  r .  1HB4 m  800 •!. d'V« 
H al. kol. lok . w jebodn . salGO i ł .  4‘V®
( ihS. Wtjg. kole* e»i. 1H70 *a 2 0 0  * ł. 6 'Yq

,  .  1H78 za 2 0 0  *1. 5 /̂q
_ 18H7 a* 2 0 0  s ł .  4‘>/«

i l i s ty  r i l u i u f

Naklitdciii SpóLii wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogi*.

94.20 95.20
103.20 103.70
95.— 05.40ioa.6o 110.—
93.50 09-50

91.— _
91*— 92.—
91*75 92-75
91.4(0 02.40
91.— 91*u0

99.20 99.60
93.— 94.—

100 15 100 40

99.75 100.73

93*— 04*—
93_ 0 i .—
96.50 99.50

fiOÓstw «

87*.— 8 8 -
93 00 94‘5 0

103*25 104 25
103* — 1U4 —

92*30 9 3 .—

r ę k ą . —  Z

lS«Ż3»e Jony.
a) L o s y  p r o c e n t o w a .

Austr. zak l. kr, z . ob i. |*r. * 1. lPłłl) H'1,* 237.75 2«9*75
.............................................. ........  la m ia ? *  2:1̂ *— 2 :,5*59

Tow . n a  D ujiaju llitł »l. m * . 4 >  .  G i t G o U . — 
U regu low anie D unaju  n 1870. 100*1. 5'V» 2 *1'—  253*—
W ęg. Hau ku  k ip. po vj& zł. 4 "u , . 23759 23950
Pożyczkw ni. TryoHtu Ili*:) « i. m!r. 4’,Vi* 37d. — ——

* W. # fłll s f . 4’V* . ISO*— —
R titjuak jt « tnb . p re in . po IDO frunie. M'(fl 7-WA 7G.75
lu ie c k lu  ob i. prom . b o le j, po 4G<I f r . lu i*23 405*^0

b) L o e y  b o z p r  o <; c  u  t  o w a. 
r«djH.ea*t®flnkl^ (UnNllUiai fi »?. ,  12.00 13*(i'ł)
'/-p.UI. k red . d l*  b . I j», po MD ąf, . , 385.—  387—
Ciury 41) a t . m b . • • • .  • 127.25 12S*‘i 3
1‘o ły ticś ii iu . li!Hfcri:k« 2d ał. « ,  fi 1.50 OC.W
l.eey u i. K rakow a 2U »ł. . « ,  72 .— 72*5')
Roi j  az^rt 211. Lubiany UI # t 47.50 4s*'5Q
O ftm 40 ał. ,  .  * ,  ,  l  ift .— 128.—
1’iiltfy 4ti s l .  »nk. . . .  , R U .'— 133. -
C iorw . b ray za  i.j.f, . ę 43*— 4L —
R łt iw .  b u ja ł*  u  w. ;» j t .  ,  2 L — ‘21*25
Luny fund . aro . UuAolfo li) «ł. ,  t'3.50 G5*&i)
^.aliun 40 t ł .  ui!t. .  • .  , —
Rok H alc iiu ig ska  ‘4l> t  (>0*2*5 Gl.ilS

w (łnnois 40 «!. m k . .  583*— 133.—
R óżyczka m . ł4t(ŁfiisLL‘.«oiin  5' )  j 30. — —* —
WaMuioifi* 90 *(. mk.......................... —. • —* —
Kosy kom m ialae ja . W iedubt % 1*74 r. 383*— 385 —

A B i C j c  { 'rzo L t^ I^ o io rn lw  tn t tw R o t to v /y c ł l .

buków, ku<. otf. (Itko. pierw .) 200 af.
400 k...................................  399*— 40G —

• • • («kc. *nkl.) 2;)0 al. =
400 k. . , . . 2S4‘ -  —______

Koi*i pAłn.-oof. F e rJ . I 0 i)() zl. m k . =
UlUU k........................................................ 0130. - 0 1 4 0 . —

» I.w ów -Csern.-Jftasy 20() a ł .= 1 0 0 !c , 532*— 634-—
9 WHitliodii.-gftUc.*lok. 2D1) z. = 4 t)D k . 31)2.'- 4*ł‘).—
w pRÓslnowych 2()U i ł .  sr. = 4 % 0 k . 057‘— ObS*—
•  puludu lnnn] 2\!U z. o<K> f. = 4 8 0 k .  I i 3 —  1 14 .—
a *vg>or. gttllu . I . iiCtJ s l. = =  iUOk. 40G .~ 410’—

AUO^O banków («a s/-Uikq)*
»73 50

0(M< .50 
($8

Danku AiirIii nnu tr. Uli) a (.‘ . . . 277*50
Reszt, banku bund!- LUD a ',  .  . 2595 —
Zftkl. k ie d . d la liaudlu ł p rae in . p , u l , .  684*50
W fg . banku  k red y t. 2 0 9  zł. , , ,  08G—
I)e’L v/iUHtr. tow . eitk. Gi)() ai. ,  , 1420.— 143U.—
tiu l, biiuku li Spot. 2 0 0  s l. * .  .  641*— 042*—

w H dla handlu  I praont. 2 i)0  «l« 356 — 364.—
Uanku dl* k ra j. korofinyolt 2(XI ał, « 414*50 415.50

m Auutro-wijg. 6 0 0  al. • • S712. -  1720*—
9 Z w iąak. (Uiiloitłiftiikj i 1)') • 656.—  657‘—

C aaak. ban  kit ** tą* k . 10() a ł. 259 .— 269.50
żłvnB toen»k* bnnka l o o  *1. 258*— .61  —

A l i c j a  jMy.oi1.*ilęhiur!iŁtv j u s o n V .io  v  y c'*..

ttntivj. karpr.o. «* , ł . lo w srs , 5GO ku r. . 97.' - - 99 ) -
Amur. Tow . górnitiau Alpluo )('f> al. , 4 37 433 ^
Rraaklugo Tow . ie la  n . ;u*se»i. tbW 3753 i . 6 > —
ćichcrtnica fiOD ko r........................................... )764. 1675*—
T uieck io  aura. ty ton iów . (<*. p» r. tu*. 28 i - 2HG.—
T rlfa ll tow . kop. w »gU  «0 a*, j  • « 416*— 425.—

w  l i  s ■& t  .r .
R u tent cesurak ł • 11*39 1141
A ustr. 8  c;ntii. ałotA m o n * '* . , _
2D*f.rapkówkii . . . . . . i I&-84

. . . . .  . 21*70 23*79
ItOBayfsUi pól»nipoT>*ł . . .  ,
N iem iecki* banknoty  aa l ’)0 o;ar*k u n . ! 7 13.77
W łosk ie banUtioty af* IU(ł l i t  . . t*!» lej 9v*,0
H ubie. • . • • , y  a >* CG» *
Bouvereny. . . . . •R /b 21*21

B e r l i n ,  dniu  19 lipca:
P u«q. listy  sas taw u*  4 p ioe .H eey* d — 11 «

• • • SR/* pioc........................., , , 3 proc. Uery a  4. ,
R osn. llflty ren tow e * p roc. ♦ .  .

1CN  ........................
Ro&n. oM Igscyo pro w. U',« j?ruo. ,
Hubie (loti) . ....................................................
Austr- bankno ty  (I >0| . . .
I.tniy sKKlHwna itró l. Rnlulr, 4 ‘ * proa. ,

W a r s z a w a ,  dni*  19 lipca:
1.1 ety llkw tdac. K ról. Polak. do*,^ ,  ,

* w w m  »l roba* . .
Itoo. Po*. R rem . ■ roku  it łd ł , ,

w w •  •  1866 . «
Obi. p ie iu . Ranku tuSnubeckiego .
Iósty aa sl. T ow . b ie d . aiom sk. d u ło

 ,
m ,  D iłastą W ar***wy u e r .  V I I .  #

PeŁarsburg,
lto«yJ»k*» po iy o ak a  prom .

dniu 19 lipca:
« r .  lUSi 
a r. I -ó«3

Klaty aa st. Tow . k red , f ie -u . Kr. p a l ik .
'  „ ro sy jsk ie

kijow akio .  9
m w ileński*  .  ,
® c h a rk o w sk i* , ,
* Okersońuki* . .
a k t ia ra k  .-lauryd*.

10 !•/«) 
93‘50 
92.90 

UJ. 10 
92-&J 
9L- 216 04 
>
97.A 0

99.2)1
J

5 j4*—&b4. -
51Ó.ÓÓ

97.17

93.65

216. - 
21*,— 
91.41

9b.*/»
M,7i

ife*—
99.5*

Drukarni „81owa Bolsictego“ we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskie Ud*


